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W i a d o m o ś c i  k-r a-i cw e ..

Z  Wiednia d. 4- Mai* N .  Pan. r a c z y ł ’
^ J X .  S n  i g u  r s k i e g o ,  Doktora T e o lo g i i , ,  
donorowego Kanonika Przeanyślskiego , a do- 
jfchczesnego Dziekana fakultetu teologicznego 
'P ro b o s z c z a  u S. B a r b a r y  w W i e d n i u ,  
biskupem Przemyślskiin obrządku Grecko-kato-- 
Lckiego nayłaskawiey mianować..

W i a  d o m  o ś c i  za g r a n i c z  n e. 

Wielka Brytaniia.
^ Na posiedzeniu I z b  y n i ż s z e y  dnia togo 
Kwietnia p rze ło ży ł  Lord  C a s t l e r e a g h  po
selstwo X ię c ia  Rejenta  z doniesieniem o bii-- 
5kiem zaślubieniu się X iąż ęc ia  K l a r e n c y i  
kidzież X iążęcia  C a m b r i d g e .  Poselstwo to- 
Pociągnęło za sobą rosprawy interessuiące. 
Gppozycya sprzeciwiała się-zw ykłem u odesła
niu tegoż poselstwa do W y d z ia łu ,  dbpókiby; 
Lord C a s t l e r e a g h  Izbie n ie  ośw iad czył, ,  
'akie na niem w  przyszłości propOzycye w e 
d r z e ć  zamyśla. Lord  C a s  l l - e r e  a g h  odmóN 
'vił to. Potem sprzeciwiał się P .  B f o u g i a m  
®dressowi podziękowania X ię c iu  R e je n to w i , 
' e,żeliby w nim nie umieszczono oświadczenia; 
»że Izba gotową iest przy łożyć ’-się do wszyst
kich kroków celem ustalenia następstwa tfo- 

; iednakow oż tylko z powinnyln względem 
*>» obarczony stan Ludu.“  Pó  bardzo żywych 
'‘''spraw ach odrzucono ten dodatek i44ma-kre
dka m >• przeciw ko 9'3.

Dnia i 5. Kwietnia po-d ługich  rosprawach 
Rozstrzygnęła I z b a  n i ż s z a ,  że przychody 
-Kiążąt Domu Królewskiego , w śluby małżeń
skie wchodzić zamyślających tylko o 6000 
:llnt. szt. pomnożenemi bydż inain. W id z ą c  
^inistrow ie opieranie się; Izby niższey prze- 
Clv'k o  pierwiastkowemu ich planowi do posn- 
1)° łen ia  owych p rzy ch o d ó w , zniżyli  żądanie 
®woie dla Xiążęcia  K l a r e n c y i  na 10,000 
"ut. sz te r l . ,  dla innych zaś X iążąt  na 5eoo 

szt. L e c z  i pomimo- tey powolności o-~ 
Rzucono ów proiekt 193 głosami, p rze c iw k o ’
!*4 Niektóre dzienniki o p p o zy cy yn e -o g ło —

j i}y natychmiast , ż e  Lord. C a s t l e r e a  g h  na- 
•°nca posiedzenia o ś w ia d c z y ł , iż z przyczyn y  
^dostarczaiach przychodów  układy z Monar

chami- zagranicznemi Względem pomienionycii> 
zw iązków małżeńskich zerwane zostały. M ini- 
steryalna atoli gazeta Londyńska K u r y e r  na
zyw a tę pogłoskę zmyśleniem , i przygam a 0- 
wemu sknerskierau urwaniu 4ooo funt. szt. 
przypisuiąc ie  iedyn ie  duchowi-stronnictwa,

Gazeta Londyńska K u r  y e r  z  dnia logo* 
Kwietnia umieściła now y plan p rzych odow y 
Kanclerza Izby Sharbowey. P lan  ten wspiera 
się na dopłatach do 3 procentow ych papierów 
publicznych ( s t o k s ) .  Od dnia 10 Kwietnia 
ma Bank otw orzyć księgi w które si.ę właści
ciele  ustalonych ( c o n s o ł e d . )  i zredukowa- 
nych ( r e-d u c e d ) papierów publiczn ych  w p i
sywać będą a dó każdego sta-fant...szterl. po  
i i  funt. szt. w gotow iznie d o p ła c iw sz y ,  za
miast dotychczesnych 3 - p ro c e n to w y c h ,. n o w e 
3 i/a procentowe oblig i  ( s t o ks ) otrzyinaią. 
W  przeciągu lat i c  rachując od dnia 5. K w ie 
tnia- r. b. nie maią się ani pom ienione procen 
ta z red n h o w a ć, ani też  same oblig i spłacać. 
Pómieniona dopłata nie przyym ie się do summ- 
mnieyszych iak  5ooo funt. s z t . ; można ia atoli 
lub zaraz całkowicie z 2 od: sta- e s k o n t o ,  
albo też co miesiąc po i  funt. szterJ. uiścić, 
—  Na tę wiadomość podskoczyły  papiery  p u 
bliczne. —  Oto iest wyrachowanie - procentów: 
Dotychczas czyniło 80 funt. szt. w  papieraeh 
publicznych ( s t o k s  ) , 3 p ro c e n tu , teraz zaś 
( z  gotową dopłatą)  98' fu n t.sz t .  i 10 penców 
ezyn i-3 1(2 procentu; na czein zysk iest oczy
wisty. Tylko że now y fundusz na wypłacanie 
tych nowych procentów obmyślanym bydż mu
si. Skoro gotow e dopłaty 10 milionów funt. 
szterl. wyniesą, wstrzymają się aż dc dnia 1 g c  
Marca 1819.“ —  Przew idują  , źe plan ten 
burzliw e rosprawy w Izbie n iższey  za sobą 
p o c iąg n ie ;  a pomieniona gazeta Londyńska 
K u r y e r ,  zbiia iuż naprzód niektóre zarzuty,, 
n. p. że  niżey iak do 5ooo funt. szt. dopłaUr 
( a r r o s e r a e r i t )  przyymować się nie Ina ; ż*r- 

czas za krótki iest w y zn a czo n y , a zatem.. B liż 
si posiadacze obligów publicznych w ięeey s- 
niżeli  odlegli- msią sposobności do> dopłace
nia , i -1.  d.

F r a n w y'&~.
D z i e n n i k  F r a n K f ó r t s R i ’ umieścił pod 

dniem 24 Kwietnia, co następnie: , ,Listy P*-
Ą
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ryzkie  donoszą z  dobreg® źródła <a ukończe
niu l ikw idacyi d ługów  Francuzkich , a to w  
leń s p o s o b , ż® zamiast reklamowanych 800 
liuliionów franków tylko 240 miliionów zapła
cić maią, TylR© r.ie miano leszcze  ugodzić 
się o to , od htórego czasu należeć się maią 
procenta od tey  summy. Sprzym ierzone M o
carstwa miały ż ą d a ć . ażeby czas ten o dwa 
lata nazad b y ł  ustanowionym': lecz  X iąż e  Ri~ 
c h e l i e u  ma sprzeciwiać się temu żądaniu , o 
które iednahowoż zapew ne wkrótce się n- 
godzą, ___________

R ozporządzeniem  Kiólewskiem  z  dnia 8go 
K w ietnia  nakazano, zarody ( c a d r e s )  p ierw 
szych i drugich bataliionów od istnących o- 
bee n ie  73,ch legiionów Uzupełnić* i podobne 
zarody dla trzecich b&taiiiońó w utworzyć.

H  i  @ z p a  a  i i a.

W e d łu g  wiadomości Madryckich z  dnia 
5 . Kw ietnie spodziewanq się wkrótce ogłosze
nia dekretu Królewskiego w z g l ę d e m  d ł u g u  
S  t a n u .  Zapew D iaią , źe długi skarbowe a 
m iędzy  innemi także i obligi od Króla potw ier
dzone ( Y a l e s )  na trzecią część zredukuią , 
i  tę część trzecią ustalą iednakowoż także i 

, pozostaiących dwóch trzecich części zupełni® 
n ie  zniszczą. W ie rz y c ie lo m  ma w pewnych 
przypadkach po zw olon o  bydż, aby ich  na w y 
p łaty  fiskalne użyli.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Król, p ow róciw szy  niedawne z H a g i  do 
B  r u x e l i i , ijryiechał dnia 16. Kwietnia w as- 
systencyi X ięc ia  O r a n  i i .  i X ięc ia  F r y d e r y 
k a ,  znowu d,o H n g i .  Celem zaś o p r o w a 
dzenia w iększey  oszczędności rozkazał pod 
dniem  7. Kwietnia aby mu każde Ministeriium 
z  osobna przełożyło  etat tegorocznych w ydat
k ó w  swoich wraz z  porównaniem z przeszłe- 
mi etatami, e .to cekem zwrócenia ich do daw- 
n e y  stopy i  zastosowania do budżetu na rok 
1816.

D  a a  i i a.

Z  Kopenhagi dnia 41. Kwietnia, —  Orteg- 
day wyszło  tu ważne rozporządzeni-® K rólew 
skie z dnia 6. K w ietnia , zawieraiace różne o- 
głoszenia tyczące się Banku Państwa i p ien ię
żn ego  stanu D  a n i i. T o  rozporządzenie za
pow iada utw orzenie  B a n k u  n a r o d o w e g o  
z  dotychczesnego Banku Państwa do 1, S ie r  
pnta nastąpić utaiące. Bank narodowy przey- 
mfe wszystkie ą c t i r a  i p a s s i y a -  terażniey- 
szegp Banku Państwa. Oświadczonym celem

Banku narodowego, jest dsiaftó w  iea  spO|P» 
a b y  w p r z y s z ł o ś c i  s r e b r o  i ® ’d y n y m by" 
ł o  p r a w n y m  s p o 3 o b I  m p ł a a e n i a ; a mia
nowicie, skoro się  rnassa teraźnieyszych papie
rów Banku Państwa n a  2o t n i l i i o n ó v ż  
z m n i e y s z y .  Tym  czasem maią te papiery 
bankowe mieć ‘obieg  i ważność obok ;>reI>ra' 
D la  ułatwienia handlu ma Bank narodowy 
upoważnionym bydź do wydawania banknotów 
na gotow e srebro, któro to b arknoty  dla w ła' 
ŚGiciela płatneini będą , i na żądanie każdego 
ezasu na śrebrne p ieniądze zamienionemi byd^ 
mogą.

Królestwo Polakie.

( Z  lVsrtt,aviy dnia 5go Maia.)
Nayiaśuieyszy Cesarz i Król , raczył mia

nować dnia 8. z. m. -TW. Józefa Hrab. S i e' 
r a k o w s k i e g o ,  Radcą Stanu nadzwyczaynyffi-

Jego Cesarzewicowska Mość(*W. X . K o b 
i t a  n t y ,  p o w r ó c i ł  w czoray do tey  stolicy.

Pierw si Urzędnicy krain , i w ie le  innych 
esób zn akom itych, składało w tych dniach p°  ̂
winszowania JO. X ięe iu  Jmci Namiestnikowi 
Królewskiemu , z powodu wyniesienia Jeg*1 
na dostoysiość X iążęcą .

D a l s z y  « i ą g  S e y m u  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .

I z b a  S e n a t o r s k a .
Posiedzenie dnia 34go Kwietnia.

J W ż u y  Prezyduiący  w Senacie zawiado
mi ł ,  iż dzisieysze posiedzenie przeznaczeń®' 
iest do czytania uwag nad rapportem Rady 
Stanu , w daiu aSinym Marca Seymowi zdane
go ; a po odczytaniu przez J W g o  Sekretarz* 
protokółu ostatniego p o sied zen ia , wyznaczy* 
JW żn y Prezyduiący  Deputacyą z J W W c h  W o 
jewody Z a m o y s k i e g o ,  oraz Kasztelanów M a
ł a c h o w s k i e g o  i T a r n o w s k i e g o ,  dla za
niesienia Nayiaśiiieyszemu Pann do senke}’5 
proiektu do prawa K o d e i n  K a r z ą  e e g Oi  
który iuż w obu Izbach przyięto.

Poczein J W ż n y  W o ie w o d a  B i e l i ń s k *  
tak Się przy w ó w i ł :

„ S z a n o w n y  S e n a c i e ! "
, „ Z  porządku kolei przepisaney obrado’* 

naszym należy nam dziś zaiąć s i ę , dostoynł 
M ę ż o w ie ,  roztrząsaniem .rapportu Rady Stańfl 
przy otwarciu Seymu uczynionego ; n a l e ż /

uchwalić odezw ę do NayiaśniCyszego Pana W}"
rażaiscą zdanie i  ,uczucia Izby naszey wzgl"- 
dem tego przedmiotu. A le  , ieże li  Rada $ta' 
nu stosownie do artykułu 106 Konstytucyj ny 
stawiła Seym owi z dokładnością pochwały g°" 
dną obraz ogólny  czynności i  postępu Ad^J'® 
nistracyi kraiowey , o iak z większą d a l e k o  g<^ 
liwością dopełnić nam potrzeba a r t y k u ł 1 
Statutu organicznego o Seym ie t który bios.
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Sabie dis r>as praw dziw ego dobrodziejstw a 
®echę, nie tylko. że  pozwala, ale owśzena ćnąra 
przepisuje, p rze ło żyć  Nayiaśnieyszemu K rólow i 
z danie hasze w zględem  podanych nam przez 
Radę Stanu udzieleń. —  Szanow ny Senacie i 
Prawodawca Nasz nakazując z iedney strony 
k adzie  Stanu na Każdym Seymie sprawiać się 
,w obliczu całego narodu z czynów R ząd o 
wy c h,  z dru g iey  przepisując obu Izbom przez 
Odezwy do Króla w ynurzyć względem  tychże 
Chynów swoie u c z u c ia , ustanowił tein samem 

władze Administracyyne sad o s t a t e c z n y w  
którym w wreJkiey sprawie wszystkich miesz
kańców Państwa , Króla za N ayw yższego  S ę 
dziego obrał. Korzystaymy w ię c  z  tak- dobro
czynnej u s ta w y , p rzygo tu jm y przedstawienia 
Oasze,  a pomnąc, na ważność dzieła na mą
drość i sprawiedliwość W ie lk ie g o  Sędziego , 
z ufnością ,godna powołania naszego, złóżm y 
0 podnóżki, T ron u  spostrzeżenia niedogodno
ści i  pomyieh sprawom ludzkim nieoddziel- 
Oyeh , ale razem oceńmy g orliw ość  i starania 
P-ządu. —- W  tym to celu Rommissye połą
czon e, nas?yru zaszczycone wyborem, przyno- 
Szą pod roztrząśnienie Senatu uwagi swoie. 
Każda Kommissya osobno w swoim pracowała 
K y d z ia łe ,  a połączyw szy się potem wszystkie 
kazein z oddzielnych swoich robót, trzymając 
się ściśle porządku , iakiiń b y ł  rapport od Ra
dy Sianu p o d a n y , tą samą koleią wydziałów  
>dąc , swoie postanowiły ułożyć odpowiednie 
dzieło , htórego tedakcyi uproszony członek 
■̂0 . X iążę  W oiew oda C z a r t o r y s k i  podiąć 

sJę raczył. Zechce więc J W ż n y  Prezyduiący  
przez danie glonu temuż JO. X ięciu  Panu W o 
jew odzie C z a r t o r y s k i e m u  p o z w o l ić ,  aby* 

uwagi odczytał.“
Zadosyć czyniąc temu żądaniu J W ż n y  

“ re zy d u ją cy ,  dał głos JO. X ię c iu  C z a r t o 
r y s k i e m u ,  który , z-pom ocą J W . Kasztelana 
JK a t u s z  e w i c a ,  rzeczon e uwagi nad rappor- 
tetn Izbie Senatorskiey odczytał.

P o  przedstawieniu tych uwag, przym ów ił 
J W ż n y  Kasztelan M a  ł a c h  o w s k l ,  w ynu

rzając zdanie s w o ie ,  i le  Administracya kraio- 
'va zyskałaby wówczas , g d yb y  naczelny Mini- 
®ter mógł ob ie id zać  kray i naocznym b y d i  świad- 

lem , oraz. postrzegaczem wypełnianych swych 
S p o rzą d ze ń  , uchybień Urzędników podwład- 

lub. nakoniec W'ad wykazujących się 7. za- 
s*°sowania tych rozkazów w  doświadczenia.

J W ż n y  P rezyduiący  w głosie  pełnym wy- 
. Owy ,-zbiiał niektóre zarzuty, niesłusznie rap- 

^ rt° w i  p rzez  Radę Stanu zdanemu czynio- 
O św iadczył także,, iż  co się tycze Kom- 

tssyi W yzn ań  R elig iyn ych  i O św iece n ia ,  ta 
„ • " w .  prace swoie w miarę własnych fundu
j ą  ^  46 założenie  szkółek parafialnych koszto- 

c Kgdzie 3,.ooo,ooo z ło tych  P o ls k ic h ; — . że

taż Kouimissya nie podała w  r a p p o m e  zamia
rów  sw oich ,  które z czasem do skutku dopro
wadzić usilnie, lecz  te czyn n ośc i,  które iua 
dopełniła , a chęci sw oie zupełnie zgodnemi 
znayduie z uwagami tu przytoczonemi.

P o  tern przymówieniu si^, zaprosiwszy 
J W . Kasztelana M a t u s z e w i c a ,  aby adres do 
Nayiaśnieyszego Paca  , którego redakcyi pod- 
iąc  się r a c z y ł ,  chciał w ygotow ać na ju t r z e j 
sze posiedzenie, na którem Izbie Senatorskiey 
przedstawiony b ę d z ie , o d ło ży ł  posiedzenie  do 
dnia 25. bieżącego miesiąca.

JTWIITM I I -  — -

Oto iest mowa J W g o  Referendarza Stacir 
W y s z k o w s k i e g o  miana na posiedzeniu Izby 
Senatorskiey dnia 23g© Kwietnia podczas ro*' 
sprawy nad proiektem o K o d e x i e  k a r z ę -  
c y m.

,;3zanowny S e n a c i e ! Głos R ad cy  Stan® 
P o t o c k i e g o  dopiero s łyszan y, który w dniu 
w czorajszym  przy  wnoszeniu karzącego Kodę- 
s u  wystawił szanownemu Senatowi w iern y  o-  
braz dw udaiow ey naygorliw szey w  Izbie Po- 
selskiey n a rad y , który przyw iódł na pamięć 
od najdalszych wieków drogie i  z a s z c z y tn e , 
le cz  niestety zawsze bezskuteczne dzieie  Na
rodowego Prawodawstwa, dziś układ ćąły wspo- 
mnionegó Kodesu i iego rozw inięcie  z  powo
dami wyłuszczył. W  tak ważnym przedmiocie 
niech mi wolno będzie kilka słów ieszcze p rze
mówić, N ie  myślę tu bynaymniey w y liczać  
zalet proiektu , bo mówię do oświeconych M ę 
ż ó w ,  pod których sad przychodzi',  i którzy 
zatwierdzić lub odrzucić maią w yrok o nim 
przez Pełnomocników narodu w yrzeczony; bo 
mówię w obec cz łonków  Kommissyi P ra w o 
d a w c z e j  z  grona szanownego Senatu wybra
nych , którzy byli i  świadkami i czyńnemi u- 
czestnikami tro sk liw e j  pracy przy  długim r o z 
biorze wniesionego prawa ze wszystkierai Kom- 
missyami Izby Poselskiey p o d ię t e y ,  którym 
winniśmy publiczne d z ię k i ,  że  gorliwością,, 
powagą, i wyższem światłem umiały iednoczye 

.obywatelskie zd ania , których owocem są uzu
pełniające proiekt zmiany i wyiaśni^ąia. —  
N ie  nadużyję więc c ierp liw ości waszey do- 
Stoyni M ężow ie  ! owszem, gdybym miał nawet 
nayświetnieyszy dar w y m o w y, nie użyłbym go 
zapew ne w tym momencie, pomnąc na wielką 
Monarchy Naszego przestrogę przy  otwarciu 
obrad wyrzeczoną , iż zrzekać się mamy ułu- 
dzeń , które nayczęściey aręeznema mowy uło
żeniu towarzyszą. Szanując świętą zdań n ie 
podleg łość  i b łog i «=«»  przy  schyłku obrad 
Seym owych po zo sta ły ,  zamierzyłem jedynie  w 
najkrótszym rysie d o tk n ą ć , i nebrać ogólne 
w yobrażenia  myślom waszym , szanowni Sena
torowie , proytom ne, i o g łów nych zasadach * 
po trzeb ie  tócząjcey się ustawy/*

K  s
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P o  cóż mamy szperać w odleg łey  staro
żytności , w którey błędnie mniemano, że su- 
sow ość  praw Karzących nieszczęsne namięt
ności ludzkie p o w ś c ią g n ie ; po co otw ie
rać oburzaiące średnich w ieków  d z ie ie ,  
p iętnem  srogości i ciemnoty nacechowane? 
Zwróćmy, raczey osuszone z łe z  oczy  na b l iż 
sze nas czasy,,  w których: z postępem-światła 
ludzkością tehnący Praw od aw cy u łagod zil i  pra
wa h arzące,  w których doyrzalsze ustawy do
św iadczeniem  wsparte umiały odznaczyć i* sto
p n ie  i cienie przestępstw , wydaiąc dopiero 
na straszną ofiarę tych w inow ayców , o Których 
iu ż  stracona- nadzieia p o p raw y, Których byt 
grozi- zarazą, i Którzy zaciętą złością litość 
naw et sarnę zmordowali. Wzdryga- się ludz
kość na smutną- jeszcze- potrzebę poddawania 
pod  miecz.sprawied)iwości g ło w y  zbrodniarza ; 
le c z  -towarzystwa eałe o spokoyność i b ezpie
czeństw o swoie wołaią. K a r a  śm i ę r  ci  ,. mó
w i  głębohi F i lo z o f , ,  i iest  l e k a r s t w e m  n a  
c h o r o b y  s p o ł e c z n o ś c i .  O świecony P ra 
w odaw ca nie ośmiela zuchw ałych przestępców, 
aby na ich łup nie wystawiał n iew innych,,  
leoz razem baczny iest na niesłuszne posądze-- 
niay i śledzić Każe nayśćiśley. zamiar czynu1, 
który  dopiero- w istocie rodzay zb rodni stano
w i.  Zgromadza ón i Roztrząsa- naydrobnieysze- 
p r z e d ,  p r z y ,  i ' p o  spełnianiu przestępstw zda
rze n ia ,  aby zbrodnie, w ystępki-i-przew inien ia  
dokładnie odróżnił.

Z  takich to- naynowszych w zórów  nad> 
któremi postępnie tylu w ielkich pracowało 
Mężów,, czerpany iest i utworzony. Kodex dla 
Królestwa Polskiego;-  teź;. same-, ( iah dopiero 
wystawiono)- ma zasady i stopnie. —  Duchem 
ie g o  iest właściwa w iekow i • dzisieyszemu ła> 
g o d n o ś ć ,  podstawą-Karta- Konstytucyyna , a o— 
strzeysze Kary ściągaią tylko zagęszczone w 
krain naszym- przestępstwa-, póki ich szerzące, 
się. światło, i popraw a-obyczaiów  zupełnie nie 
wykorzeui..  P rz e c ie ż  z chlubą powiedzmy,, że 
lud' nasz wrodzoną- sobie dobrocią wyprzedza- 
i«c powszecKnieyszą-oświatę, okropnemi-zbro- 
niaini nie-skalał dżie iów  oyczyst-ych..

Plrzeydźmy teraz do konieezney i nie-- 
zb ędh e y  potrzeby zaprowadzenia iednostaynego 
w  Kraiu. naszym karzącego Kodexu; Nie 
masz zapewne- n ikog o, któryby iey  nie- czuł 
n ayżyw iey .  Upokarzaiącą iest prawdzie dla 
P o la k ó w  ta powikłana praw mieszanina która 
się  w  iedney tylkę-. a nayważnieyszey gałęzi 
prawodawstwa karzącego , ze- zgorszeniem do
tąd utrzymuie. Szanowny 3t,„»<,;e p cechę tę 
krzywdzącą iako ślad', który nam kieski; nasze- 
przypomina , nayrychley- zagładzić i : zatrzeć 
srałeży. Niech O byw atel, pod iednem i wspól-

nem prawem cywilnem  żyjący, nie doświadcza 
d łu żey  szk-odliwey praw karzących różn icy ;  
niech występny przez  sam.ę zamieszkania zmia
nę nie osłania się łagodnieyszą karą , gdy na 
surowszą zasłużył. Mieliśmy tego smutne przy
kłady przy  oddawaniu pod sąd przez władze 
naczelne przew iniaiących Urzędników.

Ale- nie tylko iaw ny pożytek , sama nawet 
sława narodowa do iednostayney praw karzą
cych księgi zn iew olać  nas powinna. —  W s z y 
stkie narody ubiegały  się o własny Kodex ; a 
lubo zasady ustaw są zawsze ied-ne , bo iedn* 
iest wszędzie sp raw iedliw ość, na którey opar
te bydź powinny, przecież  każdy kray w wie
kach naw.et cieinnieyszych oarzueał prawa z a - . 
p ełn ie  o b ce ,,  a przejęte  w zory  w swoim spo
so b ie -k sz ta łc i ł , stosował i doskonalił, bo każ
dy na w łasnych praw posiedaniu chlubę nay- 
wyższą zakładał.. A  m y,  dla których tyle iest 
droga O yczyzna i N arod ow ość,  którzy po t y  
lekrOó w- oczach eałey E u ro p y  daliśmy tego 
świetne i głośne p r z y k ła d y ,  my iedni mamyż 
bydz- dłużey na podleganie różnytn obcym 
prawom karzącym oboiętni ?

Chybiałbym zam ierzonego c e l u , gdyby® 
się- dłużey, r.sd tym. przedmiotem rozszerzał- 
Ocenienie wyroku o wniesionym Rodexie , któ
ry F raw odaw cy w y d a l i , mądrości dostoynegO 
Senatu zostawione. Pomimo naytroskliwszey 
ch ę c i ,  aby tar ważna ustawa b ez  ozdób styl# 
mieściła Jasne, dobitne i opacznym tłumacze
niom n iepod 1 egąiące przepisy , iakie każdego 
porządnego prawa cecha bydź p o w in n y ,  je ż e 
liby. dały się tu postrzedz iakie w ątp liw ości,  
te wyjaśnić, i słuszną troskliwość zaspokoić, bę
dzie Członków Rady Stanu obowiązkiem. Sza
nowny Senacie ! Czeka Naród na własny i ca
ły Kręy równo obow iązujący Kodex , który 
gromiąc przestępstwa ma bydź dobroczynną 
zasłoną n ie w in n o ś c i ,, i puklerzem bezpieczeń
stwa- publicznego..

Wyiecha-Ii; z e -L w o w a  od dnia 4go do ygo 
Maia.

W . C ża yk ow sk i, do- Ż ó łk w i. —  J W . Cettner 
Jędrzey Hrabia,, do Przem yśla. — JYV. D aw idów  by
ły. Ges. B bssyyslu .T enerał-M aior iako gon iec, do 31°' 
s k w y ..— JW-, D zieduszycki-H rabia , do* Stryia. — W ; 
D ą brow sk r Adam  , d o -Ż ó łk w i. —  JVV. Komarnick* 
Hrabia;, db Z ło czow a . — W . Karnicki B aron , C. 
Szam belan , d o -P o lsk i, —  ■ W , Buczyński S tanisław , 
db Przem yśla. - -  W , M oryssonow a , do Polski- —’ 
W . M ichałow ski J ó z e f , do Z łoczow a . — VP. ?>e' 
trow ska D om icella; db Pblski —  W  H oszczyc Sta* 
n is ła w , i. W . Sw.^tkiewicz C. B . B apitan , do Ićoł-
Ewi — W . Szeptycki, do B  uro w ie  __  W . Urusk*
Kai etan j.. db-Zółkw i. —  W . W ierzbick i Julian, do Z ł° ' 
czow a . — W ,-  W ierzb ick i, db R ossyi. — JVV. Ł a m o f '’ 
ska Hrabina , d o -Z ło cz o w a

D o tey gazety załączony iest »2ty nurne* R o s m s i t o i e i .


